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„kdyjilacj 


[Wczoraj komisja spraw zagramieznych o- 
bradowała w dalszym ciągu nad traktatem ry- 
skim, następnie zaś > na wniosek tow. Nie- 
działkowskiego — omawiano sprawę Górne- 
go Śląska. 
`- Przewodniczący p. Grabski odczytał wnio- 
sek w sprawie ratyfikacji traktatu i zapropo- 
Gowal, aby wszystkie trzy czytania odbyły się 
w czwariek. "się. > 


sitowa które będą głosowały przeriwie: 
ratyfikacji traktatı 


ło jego klub będzie głosowa! prawdopodobnie 
przeciwiko ratyfikacji. P. Griiabaum niezado- 


wotony jest e art. 6 o opaji (wyborze obywa: | 


telstwa) į utrzymuje, że arl. ten sprzeczny jest 
s tnaktatem wersalskim i jego postanowienia- 
mi GO do otrzymywania obywatelstwa polskie. 
go. 

„ IW odpowiedzi p. Dębski wyjaśnia prze 
pisy traktatu ryskiego. P. Kiermik stwierdza, 
że to, o co chodzi p. Grinbaumowi, nie nie 


ma: wspólnego z traktatem ryskim. W trakta- |- 


cie tym chodzi nie o to, kto ma być obywate- 
łem polskim, lecz s n 
obywatelstwa. Pierwsza sprawa jest rzeczą 


istniejących 
skiem. Jest to dziwne stanowisko. pol 
P. Skarbek wsiada na. edkiego i. 
ka, srożąc się przeciwko, Pollen m. 
głości Ukrainy, popieranu narodowego ruchu 
ukraińskiego i t. p. P. Skarbek ostro wystąpił 
przeciwko M A Ba ło, że p. 
Trąmpczyński na list Rządu P. lan z 
życzeniami z powodu uchwalenia koastytucj: 
odpowiedział grzecznem podziękowaniem i 
wyraził się przychylnie o niepodłegłośi - U- 
krainy! Jak widzimy, uawet p. Trampczyński 
nie może endekom dogodzić! P. Skarbek groż. 
nie pyta, jakie prawo ma Marszałek pisać ta- 
kie listy. P. Skarbek zwraca się z zapytaniem 
do Rządu, co czynić zamierza, „alby ukrócić 
działalność n'eodpowiedzialnych  orynników, 
pomagających Ukraińcom, i unieszłnodłiwić ar- 
ję Petlury. 
"UE Poseł Debski (Piast) strofuje endeków, a- 
by n'e byli zbyt gorliwi i przeeadni w swojej 
łojalności wobec Rządu sowieckiego.. |. 
Poseł Amusz nie życzy sobie, abyśmy po- 
wracali do pięknych tradycji XVIII w. kie- 
dyśmy odgadywali. życzenia przeciwników 1 
ślepo im ulegali. j 
x Tow. Perl oświadcza, że zadko mu sig 
zdurza brać w obronę Marszałka, ale teraz 
mugi to czynić wobec napaści p. Skarbka. Pro- 
sta przyzwoitość ' nzkazywała. podziekować in: 
stytucji, składającej życzenia z powodu uchwa- 
lenia konstytucji. A wyrażona przez Marszal- 
ka symipatja dla niepodległości Ukrainy w 
żadnej nię pozostaje sprzeczności z trziktatem 
ryskim, który przecież wyraźnie niepodlegiość 
Ukrainy stwierdza i uświęca. Nie można zaś 


„Posiedzenie Rady- Naczelnej rozpoczy= 
na się we Środę, d. 13 kwietnia © godz. li 
przed południem w lokalu Z. P. P.S 

Porządek dzienny: 1) Sprawa. I Maja, 
2) Sprawa Kongresu, 3) Sprawy bieżące. 


traktatu w Kota Sejmowej, 


1 | nia). Otóż co do tego należy bezwzględnie się 


y | zwracać baczną uwagę na to, 


snę..A tu opowiada się bajki, że naruszamy 
traktat, że jesteśmy mącicielami pokoju. 
(Przemawiają jeszcze posłowie: 


„Petlurowskie niebezpieczeństwo”* dla sprawy 
pokoju. O Bałachowiczu, reakcjonistach rosyj: 
skich milczą uparcie. j 

Ale ks. Lutosławski bierze też gorąco do 
serca interesy majątkowe burżuazji polskiej 
w sowieakiej Rosji i formułuje rezolucję w 
tym duchu. 


P. Sapieha oświadcza, że z chwilą wymia- 
ny dokumentów ratyfikacyjnych ściśle wyko- 
nywaąć będzie zobowiązania traktatowe, a więc 
1 to, co dotyczy organizacji zbrojnych, Rządów 
i t p. Zaznacza, że wszygłko, oo się tyczy wy- 
żądać od p. Trąampczyńskiego, aby koniecznie | konania tnakiatu, podlega Min. spraw zagr., 
sympatyzował z sowiecką formą tej niepodle- | nawet obozy jeńców podlegają teraz jego 
głości... : kompeiencji, Ale Rząd polski nie uczyni nie, 
W art. 5 traktatu (o niemieszaniu się wza- | 00by było niezgodne z honorem Polski i pra- 
jemnem do siosunków wewnętrznych) poszło | *em schronienia, 
się dalej, niż to było zapowiedziane w umo- 
wie. przedwstępnej. Mianowicie w traktacie 


wniosek swój w tej sprawie cofa... . 
IP. Dębski stwierdza, że Rząd polski éc 


umową przedwstępną. Tak samo będzie wyko- 
nywa? traktat, gdy ten wejdzie w życie. 

P. Anusz pragnie, aby Rząd nie tylko 
spelnia? zobowiązania wobeò Rządu sowietów, 
ale i zabezpieczył kraj od intryg tego Rządu. 
„Pokój jest naczyniem — i wszystko zależy 


Gdy piszemy te słowa, nie wiemy. jesz- 
cze, czy kolejarze, ; robotnicy transportowi 
przystąpi do strajku górników. Miało to się 
stać we wtorek o północy, o ileby do tego cza 
su nie doszło do porozumienia z górnikami. 

Przypomnieć warto, że organizacje pw 
jarzy į robotników transportowych początkowo 
wyznaczyły -strajk na niedzielę w południe. 
Dzięki jednak interwencji J. H. Thomasa, 
przewodniczącego związku kolejarzy, oraz 
Hendersona, którzy wrócili właśnie z konfe- 
ry amstendamskiej, odłożono termin straj- 


nego obalenia ustroju politycznego lub spos 
lecznego drugiej strony. Punikt tem może po- 
dawać w wątpliwość prawe azylu (schronie 


zastrzedz i wybić z głowy bolszewikom, jako- 
by Polska pod tym 'wzgiędem jakiekolwiek 
robiła ustępstwa. Polske może wpdalań ze 
swego terytorjum eudzoziemoów tytko na pod- 
stawie swoich właszych praw i interesów, a 
nie dlatego, że tak chcieliby bolszewicy. P. 
Skarbek mówił o Petlurze, ale jakoś nie nie 
wspomniał o Belachowiczu, o reaflccjonistach 
iesyqskich, którzy cieszą się u nas protekcją 
i bezkacnością, a woale na to nie zasługują. 
Oczywistą jest rzeczą, że z chwilą wej” 
ścia w życie traktatu rząd polski winien ściśle. 
wykonywać postanowienia o nieintenwencji, a- 
le nie p. nadto. Nie może więc być u nas Rzą- 
dów ukraińskich i t p. Należy jednak także 
rracać bac jale Rząd. s0- 
wiecki będzie wykonywał przepisy o niemie- 
or się do stosunków wewaętrznych Pol- 


art. 6 słowa o mieś którzy „mają nie wystawili żadnych nowych żądań, 
prawo być zapisani do ksiąg stałej ludność lecz jedynie stanęli w obronie swych dotych- 
b. Królestwa“... Jak , p Gritnbaum które chciano obniżyć w n e 


traktatów międzynarodowych i wogóle 0- 
ryginalnym politykiem!... wy 


Anglji sekretarz organi- 


miemy 
steśmy mącicielami pokoju. 
„ P. Seyda chce stwierdzić dwie rzeczy: po 
P'erwsze nie chodzi tu o odmówienie prawa 
schronienia, powtóre — jeżeli jego, stronni- 
BAN występuje tutaj przeciwko pet 
K i ji, to Y Y ri i Eg: 
Jotak? i ia a ' viharai SMa A wiemy dochodowość kopalń. Ponieważ 
` cję ada wniosek w sprawie ułatwienia na- A 
y ywatelstwa polskiego Polakom z Ro | dzie, pomimo 
jednolite. 


sji. 

„ P- Sapieha oświadcza, że Rząd zajmuje Górniey godzą 

W Bo Taa i odpowiednie przepisy wyda. | wrócił o ms | 

Vobec lego p. Seyda wniosek zwój cofa. nych, ale nauczyli się rozpatrywać ten prze- 
Tow. Barlidki, Nie mogło być naruszenia jmysł, jako całość i nie mogą uznać za słu. 

traktatu, skoro ten traktat dopiero ratyfiku- |ezne: aby obniżenia pizo były różne, pon'e- 

jemy. Ne bzdźmy zbyt ulegli. Bolszewicy się| waż przemysł węglowy możneby było zorga. 

nie krępują. Oni ciagle grozili, oni w pewnych jnizować wa podstawie daleko mniejszych ób 


doboru. 


Grabski, 
Skarbek i Lutosławski, przyczem  uwłaszeza | go. Balicki mówił: w polityce obowiązuje nie 
dwaj ostatni gwaltownie siarają się stworzyć |zasada: nie zabijaj, lecz: nie bądź. zabójcą, 


Wobec tego oświadczenia p. Skarbek 


śle wykonywał to, do czego był zobowiązany 


raik w Am 


4 
jod tego, jakim napelnimy go płynem”, P. A- 
nusz zarzuca endekom, że zapomnieli o przy- 
kazaniąch moralności politycznej — Balickie- 


nie zasada: nie kłam, lecz: nie bądź kłam*ą 

Przyznamy się, że nie rózumiemy tych 
spryciarskich maksym  moralno-politycznych 
teoretyka endedziego — i nie wiemy, co w 
nich: się tak spodobało p. Anuszowi. A' już 
najbandziej nas dziwi, że wziął na serjo Wy- 
wady szozwanych lisów endedkich o „lojalnem 


Rezolucja ks. Lutosiawskiego w sprawie 
mienia Polaków w Rosj; upadła 10 gł. prze- 
ciwiko 12. 

Na referenta traktatu w Sejmie wybrano 
lp. Kiernika 11 gł. P. Grabski otrzymał 10 gł. 
Następnie komisja zajęła się sprawa Górnego 
Śląska. Tow. Niedziałkowski za'nterpelował 


h: w sprawie wysłania delegacji celem przeciw- 


działania agitacji niemieckiej. P. Dąbski roz- 
sżerzył interpelację, zapytując, co Rząd uczy- 
nil dla obrony sprawy Górnego Śląska wobec 
Ententy i opinji publicznej w Europie. ; 

, Dyskusja była poufna. Przemaw'ali posło- 
wie: Chądzyński, Imtosławski, Dębski, Bar 
licki, Erdmaa, Brun i tow. Perl, oraz kilika- 
krotnie p. Sapieha. 
v DERNEI 


nością i nierentownością kopalń jako całości 
nie jest tak wielka, jak w poszczególnych okrę- 
gach i jeżeli górnicy w bandziej dochodowych 


okręgach chętnie się godzą na ofiarność wzglę- . 


dem nobotników biedniejszych okręgów, dla- 
czegółby propozycje robotników miały być od- 
fzuworte ? z 


Jest w mocy obu stron dojść do porozu- 
mienia co do wspólnego planu płac w czasie 
normalnym, ale nie mamy obecnie czasów 
normalnych i tego nie chcą uwzględnić ani 
rząd ani przedsiębiorcy, a być może nawet, 
że mie wszyscy robotnicy. Wamunki chwili są 
tak bezprzykładne, że klęski uniknąć: można 
będzie tylko przez unalerienię chwilowego 
środka zaradczago. Nie leży to w mocy ani 
przedzięłbiorców ani robotników. Przedsiębior- 
cy nie mogą uniknąć znaczniejszego obniżenia 
płac w gorszych okręgach. Robotnicy wiedzą, 
że nie jest w ich siłach powiększyć wszędzie 
produkcję i w *%en sposób doprowadzić 
do odpowiedniego zmniejszenia cen. Dla 
powiększenia produkcji i jej wydajno 
ści trzeba współdziałania kilku czynników, 
in. ulepszonej techniki, wzm: zain- 

anig 26 strony robotników i t. p., o 


„które narazie trudno i które wymagają czar 


BU. U 


Jedynym wyjściem byłaby pomoc rząda. 
pe winien otwarcie oświadczyć, że udzieli 
i narodowi kredytu, potrzebnego dla ożywienia 

naszego. Z kredytu tego mają być 
czerpane dochody jak też płace. Należy za- 
pewnić odbiorcom tani węgiel. Jeżeli okaże 


„jsię, żę wskutek potanienia węgla spadły ce- 


ny artykułów codziennej potrzeby, wówczas 
płace górników rówaież spadną i temu gór- 
jn'cy nie będą się przeciwstawiali. Ale górni- 
cy nie mogą cię zgodzić, aby place ich obni- 
żono, zanim ceny niezbędnych artykułów spa- 
dły. O ilẹ rząd dobrowolnie nie przyjdzie z po- 
mocą, to kięska, jaka z tego powodu spadnie 


na naród cały, będzie strasna“, 
Jak widać z wynurzeń powyższych, sta- 
' nowisko Hodges‘a podyktowane jest troską 


Rok XXVII. 
Z e aa 
ERETRIA KOKA 


w tekście (przed kron.) Mk. p 


9; 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 


jed 
3 


2 ) ; „ROBOTNIK“, środa, 18 Miniejnia 1921 r. 


boka o lös kraju i przyszłość przem Cół mu pozostawało? Udał się do dyrekcji 
| ara Rh = kabaretu „Rakete* i ofiarował swe usługi, Tam 
© Całkiem odmienne "stanowisko zajął nareszcie przyjęto go g otwartemi rękoma, Zwola- 
Lloyd Geonge i jego rząd. Już przyśpieszenie |nych przez dyrekcję siedmiu literatów berlińskich 
uchwały o zniesieniu kontrol: rządowej nad w trzy dni „sketch“ dia arcyksięcia, 
przemysłem węglowym było widdczną prowo- krawiec uszył w ciągu doby biały mundur, rzeko. 
ikacją robotników ze stromy rządu. Lloyd Geor- |mo i strój 

ge chciał wyzyskać chwilę, kiedy wskutek za- |jemerała austriackiego, a ceny miejsc w kabarecie 
stoju w przemyśle i bezrobocia klasa robotni< 


przygotować podatny grunt dla przyszłych wy” |stąpił", zi E h A 
borów do ep przez. zmobilizowanie 4 razie A zę jeden. „mą jednak za 
„dobrze myślących" żywiołów przeciwko „wy* |przykładem Leopolda Salwatora 
wirotowcom', Tem tłómaczy się jego opór po-|Półdą inni hi tej kręg oa znanej 
czątloowy przeciwko interwencji i. szybkie za- |Ram rodziny ronowany: MELON. 
stosowanie niedawno uchwalonej przez Izbę|Zò Habsburgami w slad pójdą może Hohen 
Gmin. ustawy wej (t. zw. „Emer- zoliernowie i reszłki Romanowych. 

gency: bill“), dzięki której dochrapał się god- 

ności dyktatora. | 


Dodać wypada, że przemysł węgłowy An- 
glii przeżywa ciężki kryzys, wywołany ogól- 
nym położeniem produkcji węgla w Europie, 
albowiem., Niemcy produkują daleko tańszy 
węgiel od Angliji, a nawet Francja odprzeda- £ 
je węgiel niemiecki, otrzymywany z tytułu od. | ości, i 
szkodowań niemieckich; Włochom i in., prze |iażdźki budzą sympatję tylko... Sapiehy, zaś 
ciwko czemu Niemcy zaprotestowały w spe-|„dola* majestatów wzrusza tylko.. „Kurjer 
cjalnej nocie.. W związku z tem pisma radykal. | Warszawski". 

ne Anglji piszą, że to górnik angielski właści-| Mógłby mi wprawdzie ten lub ów zarzu- 
wie placi odszkodowania niemieckie ció, że dnwię niemiłosiernie ze „smutnych 
A dniejó% imprezy“ Habsbunga, ja zaś na to 
mesen |gdpowiedzialbym, że niesłusznie posądza 
mnie o okrucieństwo. Bogiem a prawda, toć 
ci wszyscy Habsburgowie, Hohenzollerny ; Ro- 


Życzę im tego z całego serca w imię do- 
bra ich ; w imię dobra ludzkości. Każdy bö- 
wiem przyznać musi, iż lepiej będzie dla ludz- 
kości, jeżeli taki np. Karol Habsburg wystąpi 
w kabarecie albo zostanie głupim Augustem 
w cyrku, niż gdyby nadal miał udawać lata- 
jącego Hollendra, tęskniącego nie tyle do mi- 
ile do korony. Takie ryzykowne : 


Mały feljeton. 
«środek ma bezrobotnych. królów, 


Rok akurat temu napisałem feljeton ma- 
lowniczy i nader wesoły, w którym przedsta 
wiałem, jak to pewna firma kinematograficzna 
zwróciła się do Habsburgów, przebywających 
w Szwajcarji z propozycją, ażeby  zechcieli 
pozować do filmu: „Najstarsza rodziną bandy- 
tów europejskich". Teraz zaś muszę to sobie i 
wam przypomnieć, albowiem próżność moja 
nie daje mi spokoju. Poprostu widz:ałem przy- 
szłość jasno jak na dłoni i stanowczo moje 
leljetony powinny być odtąd drukowane w 
p iem... s jeiel — 
żadna firma kinematografia nie zwróciła 
się wprawdzie do tej najstarszej rodziny ban- 
griów o współpracowuiectwo, ale zwrócił się 

nich — kabaret berliński „Rakete“. Doro 
si o tem „Kurjer Warszawski“ (Nr. 99) war- 
iae p. t „Arcyksiąże artystą kabareto- 

by zwrócić baczną uwagę 


ot 2 wockakanięa pakiecie | Sea OO iran jak 
i z ieniem iej» , | nujgco obecnie w Stanach Zjednoczonych. 
w słowach żałobnych, przypominających aw |wiadomo, istnieją usiłowania, aby prezydent 
stnjacki marsz. pogrzebowy: 
W kabarecie berlińskim „Rakete“ odbył się 
zapowiedziany występ Leopolda Wyiflinga, t, j- 
byłego arcyksięcia austrjackiego Leopolda  Salwa- 
tona. Smutne są dzieje tej imprezy. Od chwili u- 
padku cesarstwa austrjacko.węgienskiego, b. arcy- 
książe zmuszony jest utrzymywać się z pensji mie 
sięcznej 3000 koron, płatomych mu przez rodzinę. 
Ale 3000 koron, tol dzisfaj . zaledwie 800 marel 
pr s eckich, suma zaś ta mie wystarcza ma maj- I tu grozi 
nawet wutrzymemie w Berlinie, e |stwo. Niabezpie 
e Wyltling zamieszka? = 
-doslownie stał się nędza 
Mote wi 
i a, aby tą drogą na 


Listy z 


uspakajają nas narazie, 
sko-Stinnesowskie, by 


rz 


prowadzą bardzo sprawną propagandę 
wszystkich krajach 


między Niemcami ; Francją. Ta myśl jest bar- 
dzo szeroko omawianą w ,prasie amerykań- 


Górnego Śląska traktowanoby 
do spraw, 
: m skiego. 

nam poważne niebezpieczeń- 
„ię | czeństwo to istnieje w Amery- 
Był więc arcyksią- |ce, nawet niezależnie od tego, czy rząd Sta- 


arbitrem w tej kwestii, bo choć senator Medil 
M. Cormick, powiedział do Lauzanne'a z „Ma- 


Traktat Pokoju między - 


botni | podwyższono z 10, 20 i 80 na 25, 50 i 75 marek. |henzoliem lub Romanow dostanie 
cza jest osłabiona, by dokonać „próby sił“ ; | Pomimo to sèla była wyprzedana i areylksiąże wy- | uczciwe, Niestety ci koronowani bezrobotni to 


urga | tora. O, Karolu już wiemy. Inny dybie na ko- 


prze- | s'ę do uczciwej 


'|manowowie to krwawe wyrzut ludzkości, zbó- | burga do Węgier. 
je nad zbójami, wobec których najbardziej | 


(Korespondencja własna). 
Zmiaczenie mowy Brianda. — Stany Zjednoczone a sprawa Górnego Śląska. — Am- 
basada polska w Waszyngtonie miłczy. |. 


Mowy Brianda w parlamencie i w sena-'tin'a', że Ameryka chce stać zdala od wszyst- 
cie, oraz głosy prasy inspirowanej przez rząd, |kich konfliktów europejskich to mamy prawo 
że żądania Simonow. |temu nie wierzyć, wiedząc jak dalece powią- 

uzależnić : wypłacał- | zane są nićmi kapitatistycznemi Ameryka i Eu- 
ność Niemców od oddania im Gómego Ślą* | ropa. Harding, 
ska — zostają przez Francję zasadniczo od-|'wając' Ligę Narodów, jako, chorobliwy wytwór 


ucone. A 

Ale rząd niemiecki nie śpi i jego agenci |pełnie z kongresem Wersalskim, w którym 
i we ("Wilson zasiadał, wbrew woli obywateli Sta- 
Europy i Ameryki. Dyplo- |jnów Zjednoczonych (jak twiendzą jego prze- 
macja nasza w Stanach Zjednoczonych, o ile |ciwnicy), to jednak, jako główni wierzyciele 
byśmy ją rzeczywiście tam posiadali, powinna | Europy, nie myślą przecież tak zupełnie ską- 


Harding odegrał rolę uczciwego pośrednika į 


skiej, w której wypływy niemieckie są potęż- jże się 
ne. i 


` A wiec gdyby do tego doszło, sprawę |wiedzieć! Uważamy, że placówka w Waszyng- 
jako dodatek | tonie winna być obsadzoną przez 
tyczących się powojennego sporu |do tego przygotowanych ludzi, a nie przez a- 


, przymierającym |nów Zjednoczonych, zawsze... dla dobra ludz-|po to jedynie. aby na 
wykształoenia zawodowego, |kości działający, zechce lub będzie mógł być kiełkować posiew „niemiecki”. 
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wyrafinowany lotr jest gołębiem. Gdyby za-|skiego, dyskredytującego wraz z pp- Smul- 
stosowano do nich prawo, jakie stosuje się skim, Załuską i t. p. Polskę, Naczeln ka Pań- 
do morderców, bandytów, włamywaczy i Ł p. stwa i całą polską demokrację ; przygotowu: 
to już ani jeden z nich nie oglądałby światła |jącego walki bratobójcze? . | 
słonecznego. Ale ja jestem przeciwnikiem ka- Dosyć mądów familjit — powinien o tem 
ry śmierc. Niechaj żyją. Niechaj biorą się do |pamiętać ks. Sapieha, który wie czem była 
roboty. Kabaretów, kimematogratów, cyrków |„familja* za czasów króla Poniatowskiego. No- 
jest dość na świecie i wszędzie Habsburg, Ho- |mej, odradzającej się Polsce tego w żadnym 
jęcie |razie nie potrzeba, ani hodujących się pod jej 
skrzydłami pp. Paderewskich! © , 
Wracając do M. Cormioka, oświadczył on, 
między innemi, w rozmowie z Lauzanne'em: 
„Niezadługo rada ambasadorów będzie musia- 
ła zbadać rezultaty plebiscytowe na Górnym 
Śląsku i zająć w tej sprawie odpowiednie sa 
sbúüng). Mikołaj I i Mikołaj M kołajewicz już |nowisko. Decyzja jej, jakąkolwiek ona będzie 
na lepszym świecie. Ex-cesarzowa niemiecka |nie wpłynie na sytuację wewnętrzną Francji 
wczoraj umarła, zaś jej najstarszy synalek o- |lub Anglii (71). Wszyscy Francuzi i Anglicy 
debrał sobie życie w roku ubiegłym. Mimo |z łatwością zgodzą się z Postanow eniem 
to blaka się jeszcze po Świecie około tysiąca |swych rządów (1). Ale my, mamy w Stanach 
ex-cesarzy, ex fwólów, cesarze | Zjednoczonych ludność pochodzenia polskiego, 
wych, królowych i arcyksiężniczek. Kręcą się, |w ilości wielu miljonów, a 20 miljonów oby- 
żenią i płodzą Habsburżęta, Hohenzoliernki i |wateli pochodzenia niemieck'ego! Gdyby nasz 
Romanki. Ale tylko fld Salwator wziął |ambasador w Paryżu zajął jakieś stanowisko 
pracy — inni wagarują i wzdy- |w sporze między Polakami i Niemcami, a na- 
chają „do władzy pochodzącej od Boga". wet gdyby w tej kwestji zabrał głoś, to dele- 
Radziłbym tedy, ażeby w zamian za stryk, |gacje polsko-amerykańskie i niemieckorame- 
który według „prawa“ im się należy, każde- |rykańskie natychmiast przybyłyby do : Wa- 
mu z członków tych nodzinek wytatuowano | szyngtonu; zorganizowanoby w całym kraju a- 
na czole ma modłę Indjan: „Habsburg”, „Ro- | giidoję, a zgoda i. spokój wewnętrzny byłyby 
mmanów* czy „Hoheńzoliem”, a potem niech |zakłócone. Naszym pierwszym obowiązkiem 
brykają. Toby wystarczyło zupełnie i z pew. | jest zachować ten spokój”. 
nością zabezpieczyło świat od takich przejaż- (Pan Cormick przypomniał też Lauzannte' 
dżek, jak niedawna eskapada Karola Habs- | owi, że w 1917 roku, Ameryka 
| dla Francji ; dla cywilizacji nietylko krew i 
| Zysław.  |pieniądze ale zgodziła się też na wewnętrzny 


Paryża. 


lenie nad leniami ; wątpić należy, czy wezmą 
się do pracy za przykładem Leopolda Salwa- 


ronę ukraińską (Wasyl). Inny służy w repr 
wojsku (z pewnością nazywa się Maci 


, Pan Lauzanne uspakeja publiczność fran- 
cuską, że Knox w Waszyngtońskim senacie © 
świadczy (ciągle nie mieszając się do spraw 
europejsk*ch!), że uznaje zupełną odpowie- 
dzialność Niemiec i konieczność, aby napra- 
wiły materjainie i moralnie szkody, wyrządzo- 
ne Francji. : 

Z tego ważnego oświadczenia wyciągamy 
dwa wnioski: jeden, — że rząd francuski i w 
Ameryce naszą i swoją sprawę na Górnym 
a następnie że w sprawie 


czy Mae Cormick wyłkpi- 
neutralnością, której w rzeczywistości nie ża» . 
chowuje), nie chcąc narazić sobie 20-miljono- 
wej ludności niemieckiej. Jeżeli jednak po- 
szukamy głębiej, dojdziemy do „istotnej 
przyczymy tej „neutralności“, t. j. do, stogume 
ków z koncesjonarjuszami europejskimi, idą- 


mistycznej głowy Wilsona ; mie licząc się zu- 


sjej cymi ręka w rękę ze Stinnesem? 
|. Ser mama. pam się Boże, dyplomacja, li- |. Dziś 16 sprawę Górnego Śląska _ rozpatruje 
czyła się z potęgą wpływów amerykańskich; |512, V. kom. późnie 


czy wie ona, jak wielkie wrażenie wywarła 
tam broszura wrogiego nam Sydney'a Osbor- 
na, czy są jakieś widoczne ślady, dowodzące, 
tam przeciwdziała agitacji niemieckiej? 
Społeczeństwo polskie pow'nno coś o tem 


dy : — jak wiadomo 
dzie rezultatu! 

Na 1 maja: duia. maria WE 
nasz proletarjat w tym dniu, jeżeli go jeszcze 
zwodzić będa, sam ten rezultat postara się 
najlepiej | przyśpieszyć! Dobrzeby było, żeby o tem wie- 
działa Rada Najwyższa i ci towarzysze soocja- 
pia zeta 2 proleńajackich <ioleresów na 
bie sprawę z p j na 
Górnym Śląsku, chociaż ciągle słowo „prole- 
tanfat" mają na ustach. 

/ ą ujrzeliśmy dziś w „Po- 
pulaire" portret Jarosława Dąbrowskiego == 
generała franvusk'ej komumy, z następującem 
o nim wspomnieniem Lissagaray'a: 


anenee ER ON 
i Przekazanie archiwów, wymienionych w 
punkcio 5 artykułu XI Traktatu Polkojowego, na- 
stąpi według zasad następujących: 


rystokratycznych manekinów. Czytając prasę 
europejską, widzi się w jakim stopniu liczy 
się ona ż opinią amerykańska. My tę opinię 
zostawiamy odłogiem, w tym wypadku chyba 
niej mógł swobodnie 


QOży książę Lubomirski zajął jakieś stano 
wisko wobec wystąpień histrjona Paderew- 


Op A ATZ 


| 
| 
f 


Archiwa; akta i dokumenty urzędów central- 
nych, ustanowionych: w Rosji dla byłego Królestwa 
Polekiego, przekazane będą w calości Polsce wran 

pays 


wyboru, powraca drogą kołową, (Przedmioty te nie | 

mogą być tymczasem przewożone kolejami i state misji w ciągu jednego Toku od dnia utworzenia tej 

kami, wyjąwszy wypadki, przewidalanę w punkcie, Komisji... //ć | 

4 Załącznika niniejszego. za i Przekazanie archiwów i mienia kulturalnego 

Jia 6. Oddzielne przedmioty, posiadające wartość ; winno być zakończone w ciągu dwu lat od utwo- 

-> Załąezik Nr. 2 do Traktatu Pokojowego. `` artystyczną lul antyki, które nie są zbiorem i sta- rzemia Komisji, Decyzja Komisji zapaść winna w 
W rozwinięciu punktu 7 artykułą VI Traktatu we. 8 paw s p; zadnej 


Pokojowego obie uk!adające się strony PI oda lanai i À m i Akoa j Š : 
E u anaE y a» Pres - | ponad 20 funtów na osobę, w tem mąki lub pie- poszczególnych zbiorów i przedmiętów winno- być 


". Polską a Rosją i. Ukraina 


podpisany w Rydze dn. 18 marea 1921 roku, 
||| (Dosłowny tekst traktatu), pów 
,2 pośród aktów i dokumentów innych urzę- 
dów, bądź to centralnych, bądź to prowinojonal- 
nych, cży lokalnych; będą wydane (Polsce te, które 
dotyczą byłych okręgów administracyjnych, wcho- 


wzbroniony. wolno wywozić ? 

1 Pieniądze papierowe dowolnej emisji, nie 
200,000 marek polskich z Polski na osobę opłującą. | 9. Mydło, nie 
i ZE 2 letowego na osobę i 1 funt zwyczajnego na rodzinę. 

jeiynie za specjalnem pozwoleniem. > -- 10. Druki, ekty, dokumenty, totograńje t wsze: 
ok Beg owo yyy aa r paki y ; 

| 25 j każdy, oraz wyroby ze złota i właściwe 

olstyny, mie przekraczające ogólnej wagi 25 zło, Przetrzeniu ich przez Wy 
iników, i wyroby ze srebra wagi nie przekracza- 
_ ącej 5 funtów na osobę. a odówy U: 
„Złote i srebrne zegarki z łańcuszkami i obrącz- 
ki ślubne, srebrne pdpierośnice i srebrne damskie 
woreczki, po jednej sztuce na osobę dorosłą, przy- 
czem wagi tych przedmictów nie wlicza się do | 
normy, ustalonej punktem niniejszym. „, . |. 
3. Biżuterję z. kamieni drogocennych (z dja- 
" mentów, brylantów, matirów, szmaragdów. i nubi- 
Ów), których ogólna waga nie przekracza fedne- 
È Przedmioty niezbędne do wykonywania zawo- 
| GU gębotników, rzemieślników, rolników, medy- 
az Attystów, uczonych i t, p, ponad przepiganą 


X 


przedmioty, przeznaczone 
do użytku osobistego, A nie dla handlu. $ 

12. Waluty zagraniczne za epecjalnem pozwo- 
leniem. $ ; 


: da  Galecje, 
wartość artystyczną, za opeocjalnem pozwoleniem. 


Załącznik Nr, 8 do Traktatu Pokojewego. 


norma wagi, kałńdorazowem specjalnem sgio- 

zenin S> © baiia a | INSTRUKCJA WYKONAWCZA >- 
= Jeong masryar Jo szycia ma rodzine, DO ARTYKUŁU XI TRAKTATU POKOJOWEGO. 
n 5. Ciędikię O 1. Przewidziana w punkcie 15 artykułu XI Trat- 


„4h «ie meble w stanie nierozebranym, po* 
(andy, wozy i sanie, inwentarz żywy, maszyny, cg- 


fa 


tatu Pokojowego Specjalna Komiaja Mikezane może 


` 8: Wyroby tytuniowe, nie więcej niż 500 sztuk | 
papierosów lub % funta tytuniu na osobę powyżej | 


rioei niż 1 kamażok mydla tua 


ki altcyjne i inne, które działały na terytorium Ro- | fóeji swoich pełnomocników, którzy łącznie z przed- í zi 
również za specjalnem pozwoleniem mogą być wy- "wspomnianych . dokumentów ustalają obecność i | 


dzących w sklad Państwa Polskiego lub tych części 
ieh, które przypadają Polsce ma mocy Traktatu 
'Pokojowego. Wyjątek ustala się dla aktów i doku- 
api 


W razie, gdyby. w przyszłości znalazły SIĘ | nych archiwach, mających znaczenie hist 
przedmioty, nieujawnione w. swoim czasie z po- À i 
wodu nieścisłości wykonania przez urzędy. zwraca | toresowanej; będą wydane 
jące decyzji Komisji, państwu odbierającemu przy- mentów, 
zależnie od upływu ustalonych. ierminów, śś 
| 8. W eelu fafrtycznego przekazania stronie od- 
bierającej należnych jej przedmiotów Komisja 
przez odpowiednie instytucje rządowe ustala miej- 
tów, ich ilość à stan podług wszelkich posiadanych do- 
kumentów, jako to: aktów odbiorczych, katalogów, 
inwentarzy,. spisów, repertorjów, wykazów, dzien- 
ników kanoelaryjnych i t. p. (W razie potrzeby 


W wypadkach podziału na mocy Traktatu Po- 
kojowego byłych jednostek administracyjnych, sta- 
nowych, sądowych 
wsma następująca - 
archiwa pozostają w byłem swojem centrum; akta, 
tyczce się mniejszych jednostek, mają być wyod- 
|rębnione i przekazane właściwej stronie, naprzy- 
kład przy podziale czy to guberuji, czy też mniej- 
sej jednostki administracy.nej, archiwum gubern- 
alne, czy odpowiednie archiwum tej mniejszej 

i, pozostaje na miejscu, a z mich wydkie- 
lają się te akta. które tyczą się każdej następnej - 
mniejszej je: ,% więc powiatów, gmin i iñ- 
nych I! przekazują się stronie, w której 
ty, podlegające oddaniu, będą zachowane w cało-|ng 


ści w ich obećnego przechowywania i "= 
bea jawnie niezbędnej potrzeby mie mogą byś zj 

nich przenoszone na inne miejsca. O każdym poj 

szczególnym wypadku przeniesienia, spowodowane ; 
go taką koniecznością, stronn inieresowana ma być ʻi 
niezwłocznie mawiadamiana, ARA 


miejsce przechowania tych przemiotów. ` 
Do chwili taktycznego przeltazania przedmio- 


(D. e. n.). 


MY. „AMO 


. Nr. 95 


a Lo 


1 „l Kwietnia stederowani z Neuilly ujrze- 
młodego człowieka, skromnie umundurowa- 


WOBOTNIK", środa, 18 kwietnia 1821 r 


pca p yk sy gdy Trocki 
począł bworzyć mową armję, opartą ma zasadach 


i O, przeglądającego przednie szeregi, pod |żeleznej dyscypliny, gdy stopniowo likwidowano 


i nieprzyjaciół, I ujrzeliśmy, zamiast 

i francuskiej, pełnej zapału i blasku, 

jną i jakby z niczemenie liczącą się, od- 
Wagę Słowianina. Nowy wódz w kilka godzin 
pozyska? sobie swych ludzi. « 

Wikrótce się w nim obudził wódz! 9 
kwietnia w nocy, w towarzystwie Vermorela, 
napadł nagle na Wersalczyków w Asnieres. 
przepędził ich stamtąd, pochwycił ich arma- 
ty, zajął drogę żelazną, wraz z opancerzonymi 
wagonami i z tej pozycji bombardował Cour- 
bevoie i most Neuilly. Brat jego zdobył pałac 
w Becon, stojący na drodze między Courbe- 
voie i Asnieres. 

I powodzenie to trwało przez dnie na- 
stępne*, 

Dąbrowski, tak jak į Wróblewski wal 
czył za wolność Francji, za wolność Polski, za 
prawa ludu i za py 

Hiteronimko. 


© kwietnia 1921 r. 
AOPA R 0 N Da EAA PE OGON RÓ PREZ OO ZO 


Do wszystkich 
Kobiet Pracujących. 


Nadchodzi dzień 1-go Maja! Święto robot- 
ników, święto ludzi, uznojonych pracą na ca- 
łym świecie! 

Wszędzie, gdzie duch ludzki rwie się do 
wolności, gdzie człowiek buntuje się przeciw 
uciskowi i wyzyskowi, wszędzie tam TOZ- 
bram ewa radosne wołanie: Niech żyje Pienw- 
szy Maj! 

Kobiety pracujące, Towarzyszki, Robotni- 
oe z miast i wsi, Wy wszystkie, zgięte pod 
brzemieniem pracy i troski nieustannej przy 
gospodarstwie domowym, słuchajcie: Święto 
Majowe się zbl'ża l 

Co ono niesie? Czy zmieni się smutne ży* 
cie zarobnicy ? Czy kuma.troska przestanie 
być towarzysaką wierną niego życia? Ozy mat- 
ka-nędza nie będzie do snu wiecznego przed- 
woześnie kołysać moich dzieci?  Ozy praca 
nieustanna w najgorszych warunkach przesta. 
nie wysysać moje siły, zabierając mi w zara- 
niu życia urok i zapał młodość ? 

Tak jest, Towarzyszki, Pierwszy Maj nie” 
ste zapowiedź calkowitej zmiany warunków 
życia. Potrzeba tylko zrozumieć dobrze, że ka- 
pitalzm się przeżywa. Potrzeba stanąć śmiało 
w szeregach socjalistów, budnjących nowy 
gmach życia. 

(W dniu Pierwszego Maja robotnicy i ro- 
botnice świata całego w pochodach | na zgro- 
madzeniach wykazują wrogom swoją siłę li- 
czebna, moc n'ewzruszohg i braterstwo. 

. W dniu Pierwszego Maja ze wszystkich 
trybun świata zagrzmi okrzyk. tryumfalny: 
Niech żyje Socjalizm! 

Ludzkie warunki istnienia, udział robot 
ników w zarządzie tabryką, zwalczanie bezro- 
bocia, rzeczywista wolność człowieka i oby 
watela i calkowite równouprawnienie wszyst 
kich ludzi bez różnicy plci — oto bojowe ha- 
sła majowe. 

Oprócz tych i innych jeszcze żądań ro- 
botnicy całego świata w dniu Pierwszego Ma 
ja zapnotestują stanowczo i mocno przeciw 
wszelkim prześladowaniom i represjom, prze 
ciw gwałtom i nadużyciom. 

Ustapi gdy pozna moc i solidarność 
proletarjatu. W Polsce wrogowie klasy robot- 
miczej nie znają dotąd naszej siły. Wyzyskiwa” 
cze gardzą robotnikami, korzystają z nieświa- 
domości robotniczej, tumanią nas i oszukują 
Kobiety zwłaszcza idą na lep  osaukańczy*% 
słów wrogów klasy robotniczej, Pozostają 
masz” E bierne, gdy rozgrywa się ostatni już 
mo ertelny bój klasy robotniczej ze 
gbrodniczym "aieri 

Towarzyszki, Wy sercem i zab'egliwą my- 
a c w domu, którego mężczyzna jest 

Niech sendeczna myśl Wasza wybiegnie 
na spotkanie uroczystości Piernwiszego Maia, 
Weźcie masowy udział w obchodzie P'enwsze- 

Maja. Niech nie zabrakmie z winy Waszej 


zaniedbania ami jednego członka Waszeę | 


rodziny na obchodzie majowym! 

Przyszłość należy do nas, do robotników 
1 wyzwolonej z ciasnych przesądów kobiety 
pracującej! 

_ Radośnie i dumnie wspólnie z robotnika- 

— świata całego wystapmy więc w Uroczy 
zs Dniu Pienwszego Maia. niosąc znękanej 
ludzkości zapowiedź Nowego. Jura, 
Życia Nowego! 
Centralny Wydział Kobteey P. P. S. 


Na EDR a a AERO MI ROEE OTOK APOOTZYO SRO ZK 


Z Rosii Sowieckiej. 


ECHA POWSTANIA KRONSZTADZKIEOG, 
Martow ogłosił w „Freiheit“ dwa ot 
pobwięcone pewsteniu w Kronsztadzie, rzuosjęco 


szewików, że Trocki największą swą popularmość | wytrwałe, bolesne, ni 


rady żołnierskie i t. p. Marynarzom m Kronsztadu | p 
udało się przez długi czas utrzymać swe swobody, 
wywalczone w rewolucji, Ale z chwilą zaprzestar 
nia wojny zewmętrzmej, zabrano się tęż do mary- 
marzy, Ukazały się rozkazy Trockiego o „dyscypli- 
nowaniu“ marynarzy i podporządkowaniu ich na- 


się delegacje marynarzy u tegoż. Być może, że|p 


ruch opożycyjmy zostalby wkrótce poskromiony, 
ale oto wraz z tym ruchem zaczęły się ujawniać | — 
objawy rozłamu wśród partji komunistycznej, Au- 
torytęt przywódców mocno zbladł, I oto, jako wy- 
raz protestu “przeciwko dylstaturze nad robotnika- 
mi, marynarze zgotowałi klęskę „marszałkowi“ 
Trockiemu i jego „sobowtórowi* Raskalniirowowi 
(tak marynarze wyśmiewali obu tych komemdan- 
tów —Raskolnikow był szefem floty ng nm nie 
wybierając ich na kongres komumistyczny, który 
zajmował się przeważnie sprawą związków zawo- 
dowych, W sprawie tej demonstracyjnie stanęli oni 
po stronie Lenina. Masy marynarzy poszły jeszene 
dalej | wręcz wystąpity e partji komunistycznej, 
task, iż komisarz petersburski, Sorim jeszcze w 
styczniu stwierdził, że 5000 marynarzy „maa 
walo“ z partii, 

PRZEŚLADOWANIE SOCJALISTÓW, 

Mieńszewicy, przebywający zagranicą, otrzyr 
mati z Rosji wiadomości oe mowych  prześladowa- 
miech socjalistów, 20-go lutego zaczęły gię areszto- 
wania wśród. młodzieży socjalistycznej w Moskwie, 
2Rgo mtego wykryto zebranie partji mieńszewie. 
kiej w ilości 160 osób, 50 z nich uwolmiono po iil- 
ku dmiach. resztę odesłamo do więziewia Butyrki. 
Wóród aresztowamych zmajdują się mażwybitmiejsi 
człomikowie partji, jak Czerewanim i immi, Jedno- 
cmeśmie w Petersburgu maaresztowano Dama i prof. 
Roszkowa i ta, Aresztowania były też w Samarze, 
Briańsku, Odesie, Witebsku i t. d 

Na zebraniw sowietu moskiewskiego w dmiu 
28 lutego przedstawicieli mieńszewików zapyta! o 
powód tych nrewtów, enmnaczniac, he jego partja 
nie brała udziału w żywiołowych strajkach głoda. 
wych. Na to odpowiedział Lemim, że policja włusz» 
nie zrobiła, pomieważ wina za strajki spada ma 
mieńszewików za agitację przeciwko  „istniejace- 


mu ustrojowi* i krytykę rządów komumistycznych, |. 


Zagroził też dalszemi represjami, | 
PROWOKACJA W ROSJI 8OWIECKIEJ, 
mWolia Rossii“, praski ongam eserów, podaje 

w n-rwę z 7-go kwietnia b. r. nadzwyczaj zma- 

mienny dokument, stwierdzający, jak Rosja sowiec- 

ka sumiennie preschowuje tradycje żandarmsńciej 
prowokacji Oto tea dokumant: 
De Komendanta więstenia butyrskiego, 
Uwięzionego w celi 61-ej i oskar 
tonego o należanie do Partji S.R. 
Iwana Wasiljewicza Dmótrowakiego. 
PODANIE. ; 

(Podczas badamia mnie w więzieniu butyrskim 
*gdgia śledczy (nazwiska nie wiem) zaproponował 
ni, abym dał robowiązenie, że nie będę brał u- 
ziatu w żadnej partji przeciwsowieckiej i że będę 
dęnunejował tych obywateli, o których udziale w 
wgamisacjach  przeciwsowieckich w jakikolwiek 
sposób się dowiem, Będąc wówczas przygoębiony 
Bugiem zamknięciem w więzieniu — ku wstydo- 
wt swemu, podpisałem takie zobowiązanie. Jednak- 
ie powiadomilem » tem moich towarzyszy wię 
złennych, 

Obecnie wzywają mnie „m rzeczami do mia- 


sta”, bea wskazania celu tego wezwania, Przypu- | Mają 


weczam, może nieshisznie, że wzywają mnie do 
„Omreewyczajki* dla wykorzystania mnie jako pro- 
wolkatora, na podstawie powyższego sobowiązania. 
Blatego stanowczo odmawiam dobrowolnego po- 
dwuszeństwa powyższemu rozporządzeniu, póki mł 
nie wskażą celu tego wezwania. Chociaż mój stan 
horobliwego przygnębienia boo że podpisa- 
lem powyższe zobowiązanie, jednakże nię upadiem 
ialt nizko pod względem moralnym, aby je wyko- 
nań. Kategorycznie tego zobowiązamia 

się. Dlatego proszę Pama o poinfonmowanie mnie, 
dokąd i poco wywołują mnie z Butyrek, w prze- 
łwnym razie nie poddam się dobrowolnie temu 
rozporządzeniu, 

J. Dmitrowskij, 


23 grudnia 1920 r. 
„CZERWONI* PROFESORZY, 
W Moskwie otwarto kursa dla wykształcenia 
„eserwonych* protesorów. Od kandydatów wyma- 
ga się gruntownej" znajomości kilku dzieł socjali- 
stycznych, m. im, z działu nauk społecznych, kau 
dydat musi maó: manifest komnmistyczay 3 ko 
mentarzami, oraz dwa dniełka,, Lenina i Bucha- 
sina, 
„Czerwony“ profesor o takiem przygotowa- 
wiu, będzie miał bardzo zielono w głowie. 


Zblizkai z daleka. 


PROPAGANDA NIEMIECKA. 


wojną, -a odczuły jej wpływy mocue, 
jefbewpieczne, | 


niekiedy 


ap 


trze. 
(imamna. Pod lkkią siedmi ssiowiok: soe | Rag 


3 


uderza w guzik i mówi przez telefon. Nasłu- 
chuje także. Wydaje rozkazy. To znowu por 
ag PA wach RA W, SOD a 
Hb rwa? drugiej, codziennie. To dyrektor 
administr. or. Niby szef orkiestry, który stoi 
wadhe waniesiony ponad bataljonem muzy- 
ków i miarowem i Ppuszcza- 
niem pałeczki wprowadza w nuch cały tłum 
różnobarwny instrumentów i z przypadko- 
wych, obok siebie siedzących jakże różnych, 
sprzecznych z sobą narzędzi — wydobywa 
rzedziwną ję, z chaosu, przy pomocy 
jednej, unganizującej woli, stwarza Kosmos 
ład. Ten ćzłowiek panuje z poza swojej 
czarnej, guziczkami jasnetni upstrzonej tablicy 
nad oałem  złożonem  puwedsiębiorstwem: 
dziestątki tysięcy robotników, majstrów, iū- 
żynderów, kilkanaście olbrzymich, dymiących 
kominów, tungony i automobile, hale maszyn 
| składy towarów, biumo handlowe, pełne rach- 
mdstrzów i buchalterów, anmię komiwojaże- 
rów — wszystko to ten guziczek, naciskamy 
przez snaa, w ruch wprowadza, `, 
PK też wygląda propaganda niemiecka, 
kierowana z Berlina, z tą tylko różnicą, że 
jest bardziej złożona i że ©pasuje świat cały. 
Guziczek, naocłskany w Berlinie, werowadza 
w ruch tajemnicze fale powietrzne, które drga- 
ją tak dlugo, aż wpływ gusiczka dojdzie do 
Sydneju w Austral}, do Johanesbunga w Po- 
łudniowej Afryce, do Tekto, do Irianeji, o je- 
dnej godzinie wprawia w mioh tysiące gamet, 
rozrzuconych po całym świecie.  Wsmzyctkie 
sztuki, wszystkie wynalazki, wszystkie angu- 
menty są na usługach tej jpnopegamdy. Nauka, 
Literatura, gielda, ek szbukń pêgkme, fo- 
tagnafja, kinematograf, muzyka — wszystko 
ta propaganda użytkuje, z każdego sposobu 
addziaływamia, „uwodzenia embowieka i shio- 
rowiska ludzkiego wydobọdzie wszysikba, co 
ten sposób dać może. Prawda, kłamstwo, po- 
wory i pewniki — wszystba jej jest dobre, 
wszystko właściwe, co jest skuteczne. Konzy- 
yła z usług dyplomaty, dziennikarza, trynijera, | 
hamidhowea, fotografa, wirtuoza, Nie ogląda się | 
na koszty: wydatek wróci się z nadwiązka, 


jak wydatek rolnika oa sztuczny nawóz. Oho- 


echa strajku w 


Ziemianie i ich poplecznicy z „Dwugro- 
szówiki*, narobili dużo wrzaasku z powodu 
strajku nobotników rolnych w pów. Grójee- 
kim Posypały się wyzwiska pod adresem 
robotników, Roztaczano żale nad „nieszczę” 
śliwą” dolą p. obszarników. Ale ani jeden 
pismak nic nie powiedział o tem, iż obszarni- 
cy (prawda, że nie wszyscy), jako odwet za 
strajk, urządzili lokaut czarny w stosunku do 


przestali wydawać sieczkę dla krów robotni- 


ków polnych. Zemsta ta jest tak dzika į nie- 
ludzka, iż brak słów aa jej określenie. Od- 
dział grójecki związku rob. rolnych wytacza 
sprawę tym „iaśnie panom”, którzy dopuścili 
stę zbrodni, Zobaczymy, jak władze rządowe 
zareagują na te zbrodnie abszarników. 

` (Podczas bytności swojej na fołwarkach, 
widziałem tak zwane „mieszkaniąę* robożni- 
ków rolnych; „mieszkania* ludzi, którzy w 
znoju i pocie zdobywają miłjony odwiecznym | 
próżaiakom, i, jako 


no mnie po wszystkich iebach i petaen 
wstyd było patrzeć na niewolulczą pokorę 
tych białych murzynów, którzy znoszą wszyst- 
kie wybryki „szlachetnie urodzonych“, . a 
szlachetność i uczciwość niektórych polega na 
tem, że sieczkę mokrą wydają na wagę, a 
suchą na miarę! Pokazywsno mi izbę robotai- 


oe a paca gra 


Złote myśli, 


, Jako domum ` 


«roniza polityczna. 


Przed kilkoma dniami zgłosił się do ser 
kretarza poselstwa polskiego w Rydze p. Ba- 
lińskiego jeden z wybitnych dypłomatów so 
„wieckich i prosił o eozmowę w sprawie kan- 
dydatury tow. Jodki na ambasadora Polski w 
Moskwie. Rząd sowiecki — według słów onve- 

go dyplomaty — nie miałby żadnego zastrze- 

aikżchisolwiels 


somumistycz 
nej £ obowam ooejalietyczayny WAGÓŃ, x socja-| - 
listami zaś rosyjskimi w szczególności, eą tel 


zaostrzone, że obecność w Moskwie soeżaliety | 


dzi tylko o to, aby nawóz byt w dobrym ga 
tunku, aby był posiany na właściwą dawa r 


p ; 
jach, zapełnionych Aona urzędnik amt, 3 
wysyła pociągi turystyczne „Berlin—Neapol', 
urządza odczyty ma całym półwyspie apeniń- 
skim od Turynu do Catanii o Niemerech przez 
Niemców, mówiących po włosku, adbe przez 
najlepszych profesorów wiloskich żak Bene- 
deito Croce, 

Możnaby dziś już książkę napisać o tem, 
jak propaganda niemiecka broniła Śląska. $ 
Nie dziś, w ostatniej godzinie, ale od lipca © 
1919 roku; od Keynesa, który pisał swoją © 
książkę w drugiej polowie tego roku, aż da 
Osbomne'a, który pisał i mówił w moku 1921, 
nie było miesiąca, aby o Śląsku ze stanowi- 


„Kapitał” i „Pracę* — s 
mędzymarodowego lapitatu j czerwonych ko 
muaństów włoskieh į franoustach, 

Kiara Zeikin na zjeddałe w Tours prowa- 
dziła robotę nozłamową w socjalizmie francu- 
skim — 


i 
i 
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sku. Związek zawodowy gómików niemiec- 
kich ma Śląsku liczy sześć tysięcy członików. ` 
Śmiesznie mała Kczba, Jednak — z tego zwią: © 
wa do dwtdej sblicy na zadiodzie GodoSENA 
po ośmiu gónników, których autentyczni ko- 
munńiści francuscy, amgielscy, włoscy, może Paź 
socjaliści partyja — wprowadzać będą de 
zwłądków zawodowych, aby tam oi 
że Śląsk jest niemiecki. 

Zwracamy uwagę na niebezpieczeństwo, 

Henryk Bezmaski, 


pow. udac. | 


nych pozwolić na $o, ćsby człowiek 


obsiana; chleba mówią, malo; państwa wy: 
daje miljandy na sprowadzanie chleba z pe -y 
granicy, a tu pola cale leżą odłogiem. W ze- w 


powrotem do Miństca, zarazem z żądaniem do- =, 
aja tune petiini secca LANIE 
„sięwzięcia emengieznych kroków, by tego To- 
dasu mwiydtowemia w 


się nie mogły. A 


0 2.4 
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|| wypłatę do jej rąk odszkodowania z fundu- 
= szów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
- ałożonych w banku berlińskim. 
Skarb polski wdrożył noki o zwrot tej 
_ sumy, jednakże po półtoranocznem blisko prze- 
_ ciąganiu się tej sprawy, pnokuratorja gene- 
_ malna Rzeczypospolitej, powołaną do zastęp- 
stwa interesów skarbu polskiego przyszła do 
przekonania, że korzystniejszem (jest załatwić 
tę sprawę zapomocą ugody, która też została 
' zawarta w grudniu 1920 r. ua podstawie u- 
_ chwal zainteresowanych ministerjów. 
X Na mocy tej ugody p. Napieralski zatrzy- 
mał znaczniejszą część już podjętej sumy, a 
pozostałą część zwrócił skarbowi polskiemu. 


Dziwna tę sprawę „odszkodowania“, da- 
nego p. Napieralskiemu, omówimy obsoer- 
niej w związku z łajdackimi atakami prasy 
reakcyjnej, która nie może przeboleć, że „Ro- 

_ botaik“ odebrał pruskiemu agentowi drukar- 
| nię, za pruskie rządowe pieniądze postawio- 
-= mą, i zawarł kontrakt z rządem polskim w 
_ sprawie jej użytkowania. 

<A - ma 
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Wczoraj wieczorem pociągiem paryskim 
_ odjechał do Londynu nowomianowany poseł 
= Rzeczypospolitej, dr. IWłądysław Wróbl. 

5 skiii 


. Beseł Wróblewski zatrzyma się jeden 
dzień w Paryżu, poczem uda się do Londynu. 
* 


Lok 
w IW łonie rządu powstał projekt wyjazdu 
| ministra spraw zagranicznych, p. Sapiehy do 
' Paryża; ewentualny tem wyjazd pozostaje w 
_ mwjiązku ze sprawą Górnego Śląska, 
' kj 


DEM 
$ „Gazeta Ludowa“ (nr. 16), organ polskie- 
g0 siwenmichwa ludowego Piasta, zamieszcza 
-_ art Ww którym stwierdza, iż członkowie 
= P, 8. L. powinni obecnie wystąpić z rządu, 
.  którege działalność jest zaprzeczeniem i za- 
| przepaszczeniem ideałów ludowych. 

By Cele, dla których przedstawiciele stron- 
_ mietwa P, S, L, Piasta pozostawali w rządzie 
__ koalicyjnym, zostały wykonane. Obecnie trze- 
ba rozpocząć: naprawę wewnętrznej gospo- 
darki państwa, co jest niemożliwe, póki w 
= rządziie pozostają obecnie ministrowie nie- 
‘ludowi, a przedstawiciele P, S. L., jak stwier 
dza „Gazeta Ludowa“, nie mogą przyjmować 
 odpowiedzialności za cudze błędy i winy, 

ę 7 * 


kk 3 
[P. Witold Kamieniecki, dotychczasowy 
przedstawieiel polski na Łotwie, mianowany 
został tamże posem i ministrem drugiej kla- 
- sy. P, Kamieniecki zrzeka się sejmowego 
mandatu poselskiego, jako niewspółmierne- 


i 


| go z jego nowem 
; 7 
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| Z Tokio powrócił do Warszawy charge 
'afiaires Rzeczypospolitej polskiej, p. Tar- 
gowski. Zapowiada on rychły przyjazd do 
A japońskiego, p. Toshishito 


F AS l + 

Na omecdajszej Radzie minisirów prze- 
dłożene projokt nowej ordynacji 

Ten projekt w majbliższych dniach zostanie 
przedłożony Sejmowi. Podobno mają być 
wprowadzone liczne zmiany w dotychczaso- 
"wymi podziale okeent wyborczych. 


Podczas zokowelń - polsko-gdańskich w 

w dniach 7, 8 i 9 kwietnia 19241] 
„ zajmowano się wyłącznie P> gramicy 
_ gospodarczej i obrotu towarów. zasadni 
_ czych kwestjach w tym zakresie doszło do 
_ porozumienia.  Uzgodniono przedewszystkiem 


gu de chwili wejścia w życie tych przepisów, 
aby dać możność należytego przygotowania 
talt Polsce, jak Gdańskowi do nowego po- 


sad będą jeszcze: przedmiotem dalszych ukłar 
"_.. W tem sposób załaiwiono jedną z naj: 
ważniejszych spraw z działu gospodarczego 
s wwań polsko-gdańskieh, ; 
Zasady powyższe nabiora mocy obowia- 
iącej jednakże dopiero przy zakończeniłu 
smłałtu rokowań polsko-gdańskich, 

iDałsze rokowania odbywać się będą od 
do 16 kiwiegfa r. b. w Gdańsku prawie 
wszysfaich komisjach, w tygodniu następ” 
m od 18 do 23 kwietnia w Warszawie, '(P. 


WAOŁAW WOLSKI. 


Loin Myint ma Name”. 


ZE SNÓW 0 NIEMOŻEBNEM. 
«Sni mi się, jako kochanka, Ta, której 
y nie było, niema i nie będzie! Rzadko, 
niernie rzadko” nawiedza mnie myśl o 
ale a to najświętsze chwile cichej zadu- 


mej duszy. 

Kiedyś, o zmierzchu, w Taorminie, jakby 
ęła przełotnie smutne moje czoło słodka, 
wna jej wizja, w chwili, kiedy patrzyłem 
wy, czerwony kwiat w kamiennym 
w regu cichego tarasu pensjonatu, 


« |: odemnie i kołyszącego się kwia- 


„ROBOTNIK“, środa, 18 kwietnia 1921 r. 


eleuzyjsko, w niepodobnym, gwiezdnym sza- 
tirze wieczornego, sycylijskiego nieba — ma- 
giczny, jakby wiecznie skąpany w aurze Tajni, 
szczyt Etny. Na lewo — lesiste góry Kalabrji, 
schodząc ku morzu, ciemn'ały błęk tnie, śniąc 
swój odwieczny sen o Scylli i  Charybdzie. 
Hen! w dole za nadbrzeżną Taorminą (Giar- 
dini Taormina), wrzynało się w zmierz 'howy 
błękit mare Jonio cudnym, zielenym, jakby 
zamglonym przez Bajkę zmierzchu, przyląd- 
kiem — starożytne, greckie Naks0s, siedziba 
Arjadny! Ileż z Marzenia było w tej pociem- 
niałej w zmierzchu łące, która była przed lat 
tysiącami — jednem z najsłynniejszych m'ast 
Grecji! W owej to czarownej chwili musnęła 
blade, smutne moje czoło myśl o Tobie, nigdy 
Nieistniejąca! A : 
„Innym znowuż razem nawiedziłaś mm'e, 
Cudzie najświętszych, magtajemnieiszych za- 
chwytów mej duszy, w bajkowej, niepodobnej 
ciszy Capri, ciszy późnego wieczoru. przery: 
wanej chwilami, coraz rzadziej, stukiem ryba- 
czych sandałów o stare. odwieczne glazy wą- 
skiej uliczki, pod oknami małego; włoskiego 
pensjonaciku. i 


Siedziałem w przytulnym, ale słabo ja- 
koś, upiornie oświetlonym saloniku, po wie- 
czornem pranzo (obiedzie), w towarzystwie 
kilku starych panien, tajemniczych. tak egzo- 
tycznych dla mnie norn północnych: paru Du- 
nek, paru Szwedek ; jednej Norweżki. Dziwna, 
niesamowita rozmowa pomiędzy nami umil- 
kła na chwilę (jak to się u nas w Polsce pięk” 
nie mówi: „anioł przeleciał“). I wówczas to 
musnęły cichą zadumę mej duszy Twoje an el- 
skie, gwiaździste skrzydła, o nigdy Nieistnie- 
jąca! | 

„iKiedyindziej znowu (a było to dotych- 
czas po raz ostatni) zamajaczyła mi cudna, 
złota Bajka Two ch oczu z djamentowej, i- 
skrzącej się smugi piany. kłębiącej.sę w tyle 
śrubowego okrętu, jadącego z Tryjestu do Jat- 
ty. Była to noc cudna, cicha, gwiaździsta, nie- 
zapomniana, marząca bajkowym. ciemnym 
lazurem lewantyńskiego morza! Taf to nm- 
bowe, widmowe złoto Twojego jedynego spoj- 
rzenia, zapadło mi w duszę na wieki, o, nigdy 
Nieistniejąca (i przez to właśnie tak droga) 
kochanko mej duszy! 


Walka o Górny Sląsk. 


ODPRAWIA NIEMCOM. 
Bytom, 12 kwietnia. 

(PAT). Według depesz z Berlina do nle- 
miedkich pism górnośląsikieh poselstwo fran- 
cuskie w Berlinie oświadczyło rządowi nie- 
mieckiemu, że nota jego w sprawie G. Śląska 
pozostanie bez odpowiedzi. Państwa sprzym e- 
rzone wiedzą dobrze co mają czynić z G. Ślą- 
skiem na podstawie plebiscytu zgodnie z trak- 
tatem pokojowym. 

ANGLJA ZGADZA SIĘ NA PODZIAŁ. 
Berlin, 12 kwietnia. 

(E. E.). „Lokal Anzeiger“ zamieszcza 
wiadomość z Londynu, głoszącą, iż Anglja 
zgodzi się na podział Górnego Śląska między 
Niemcy i Polskę. Zdaniem dzienn'ka tego, ge- 
nerał Le Rond wyjechał do Paryża z gotowym 
projektem, zawierającym zasady przyszłego 
rozgraniczenia na Śląsku Górnym. Francja po- 
pierać będzie propozycje Koriantego. Po wyt- 
knięciu granic na Górnym Śląsku pozostała- 
by tam jeszcze przez czas pewien administra- 
cja francuska, matomiast ochrona wojskowa 
powierzona byłaby armji polskiej. 

„Post* zamieszcza wiadomość, iż przed 
wyjazdem swoim do Paryża generał Le Rond 
oświadczył: Podział Śląska Gómego nastąpi 
zgodnie z l'nją wskazaną przez Korfantego. 
Okręgi górnicze: Rybnik, Pszczyna, Katowicę, 
Bytom, część okręgu gliwickiego i zabrskiego 
będą prawdopodobnie przyznane Polsce. 
PRZEWIDYWANE DECYZJE W SPRAWIE 

GÓRNEGO ŚLĄSKA. 
Londyn, 12 kwietnia. 

(E. E.). „Daily Telegraph* zamieszcza de- 
peszę z Paryża, głoszącą, iż według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa komisja międzyso- 
jusznicza zażąda oddania Górnego Śląska Pol- 
se. Uzyskana przez Niemców w niektórych 
okręgach większość winna być uważana za 
fikcyjną. Depesza powołuje się na przykład 
Wielkopolski, gdzie bezpośrednio po przyłą- 
czeniu do Polski liczba ludności niemieckiej 
spadła bardzo znacznie. To samo nastąpi i na 
Górnym Śląsku. Robotnicy i górnicy górnoślą- 
şcy, w liczbie około ćwierć miljona, są nieza- 
przeczenie Polabami ; odmówią pracy, o. ile 
Śląsk Górny pozostanie przy Niemcach. 

SZTUCZKI NIEMIECKIE A ROBOTNICY 
POLSCY. 
Bytom, 12 kwietnia. 

(PAT). Niemcy postanowili użyć nowych 
środków, ażeby zmusić masy robolnicze do 
protestu przeciwko ewentualnemu przyznaniu 
G. Śląska Polsce, mianowicie właściciele hut 
i fabryk nagle oznajmili, że przemysł górno- 
śląski z powodu niepewnej sytuacji politycz- 
nej nie znajduje rynków zbytu w Niemczech, 
wobec czego trzeba będzie część robotników 
zwolnić z pracy i zaprowadzić w tygodniu kil- 
ka dni wolnych. W poniedziałek 11 b. m. w 
Katowicach odbyła się konferencja głównego 
wydziału pracodawców i robotników. W kon- 
ferencji brali udział przedstawiciele rządu 

iemiedkiego, oraz komisji koalicyjnej w Olpo- 
* Omawiano obecne położenie gospodarcze 
wielkiego przemysłu górnośląskiego. Określa- 
jąc położenie przemysłu żelaznego, zaznaczył 
dyrektor huty „Donnersmarck*, Heil, że za- 
kłady nie mają żadnych zamówień; ceny wy- 


wyrobów innych niemieckich centrów przemy- 
słu, ponieważ G. Śląsk mus: sprowadzać rudę 
żelazną kolejami ze Szwecji, podczas, gdy 
naprzykład Feancja ma własną rudę żelazną, 
siąd wyroby. francuskie i luksemburskie na 
G. Śląsku są tańsze niż wyroby G. Śląska. Ma- 
gazyny są przepełnione, brak zbytu. Inni przed- 
stawiciełe przemysłu żelaznego potwierdzili 
wywody dyrektora Heila i oświadczyli, że po- 
trzebne jest zaprowadzenie dni wolnych od 
pracy. Jako przedstawiciel przemysłu cynko- 
wego oświadczył Goending, dyrektor zakładów 
Hohenlohe, że G. Śląsk z powodu ni'ekorzyst- 
nego (położenia geograficznego nie może kon- 
kurować z produkcją zagraniczną. Jako przed- 
stawiciel przemysłu węglowego przemawiał 
generalny dyrektor Pisterins. Oświadczył on, 
że zagranica zaofiarowała firmom n'emieckim 
dostawy węgla, i że ten węgiel zagraniczny 
jest tańszy od węgla górnośląskiego. Sprzedaż 
węgla górnośląelkiego jest trudna wskutek wy- 
sokich opłat frachtowych w Niemczech. Pra- 
codawcy oświadczyli więc, że należy zwolnić 
z pracy wszystkich robotników, mających dwa 
zawody, i że należy zaprowadzić dni welne 
od pracy. Ze strony przedstawicieli polskiego 
Związku robotm'czego wskazano na to, że wa- 
runki zbytu dla produkoji górnośląskiej na- 
prawią się z chwilą przyłączenia G. Śląska do 
Polski. Przedstawiciele robotników polskich, 
ostro krytykowali twierdzenia przemysłowców 
niemieckich, przypominając iż przemysł gór- 
nośląski właściwie wskutek konkurencji nie- 
mieckiej dozna! tego zastoju, który zresztą nie 
kto inny, tylko rząd niemiecki spowodował 
swoim zakazem wywozu do Polski. Ażeby 
przemysł górnośląski mógł skutecznie prospe- 
rować powinno się jalcnajprędzej przyłączyć 
G. Śląsk do Polski, zwłaszcza, że plebiscyt wy- 
kazał, iż powiaty przemysłowe w większości 
„opowiedziały się za Polską. Wyroby górnoślą- 
skie będą miały wtedy otwartą drogę na 
Wschód do Polski i Rosji, robotnicy będą mie- 
li zarobki, a właściciele większe zyski. 

(Przedstawiciele przemysłowców i rządu 
niemieckiego niemile zostali zaskoczeni tą 
trainą odpowiedzią robotników polskich. Sta- 
‘rano się pnzekonać robotników, że Polska nie 
ma funduszów na finansowan:e przemysłu 
górnośląskiego, na to robotnicy znowu odpo- 
wiedzieli, że pieniędzy jest dość na świecie i 
tam, gdzie ludzie pracują j produkują, tam 
kapitał zagraniczny łatwo się znajdzie, a idzie 
przecież głównie o to, aby wyroby górmioślą” 
skie miały wolny zbyt na Wschód bez konku- 
rencji nemieckiej. Wyroby niemieckie wisku- 
tek zastosowania zarządzeń cłowych nad Re- 
nem, siłą rzeczy szukać będą zbytu na wscho- 
dzie i zmuszą rząd niemiecki, względnie jego 
urząd wywozowy, do zniesienia zakazu wywo- 
zowego. Uczestnicy konferencji rozeszli się 
bez konkretnych postanowień, jednak praco- 
dawcy zapowiedzieli, iż z chwilą, kiedy sy- 
tuacja stanie się krytyczną, będą musieli urze- 
czywistnić zapowiedzi oznajmione na posie- 
dzeniu. z 


Z oświadczenia kapitalistów niemieckich | . 


można było wyczuć. że cała ta akcja ma na 
celu wywołanie niepokoju wśród robotników 
przez wyrobienie w nich mniemania, że brak 


zbytu jest skutkiem niepewnej sytuacji poli- 


robów górnośląskich są o wiele wyższe od cen tycznej na G. Śląsku. 


Strak w gli 


Londyn, 12 kwietnia 

(E. E). „Evening Standard* podaje, iż 
przewodniczący związku właścicieli kopalń 
Williams oświadczył, iż obeonie perspektywy 
ułożenia się ze strajkującymi nie są tak po- 
myślne, jak się to wydawało. Związek ten o- 
trzymał wiadomość, że rząd obstaje przy de- 
cyzji zrzeczenia się kontroli nad przemysłem 


górniczym. 
Londyn, 12 łewietnia 
(E. E.). Sekrefarz izby gmin Bridgeman 
oświadczył Tzbie, iż według ostałnich danych 
uszkodzemiu wskutek zalewu wodą tegilo 48 


majestatycznie i jakoś tajemnie —lkopałń, zatrudniających 16,000 robekników, 


Londynę 12 kwietnia 

_ (Œ. E). „Morning Post" podaje ze źródeł 
urzędowych, iż sytuacja strajkowa pozostaje 
prawie bez zmiany od chwili, gdy górnicy za” 
przestali pracy. Jako pewne polepszenie u- 
ważać można fakt, iż kolejarze i robotnicy 
transportowi wpłynęli na górników, by ci nie 
przeszkadzali w funkcjonowaniu pomp. Nabo- 
miast w sprawie płacy zarobkowej kolejarze 
i trameportowcy popierają domagania się gór- 
ników. Według obliczeń „Daily Chronicle" 
woda uszkedziła w Szkocji 80 szybów, gdzie 
pracowało 21 tystęcy robelników, w Waki zaś 
18 szybów, obsługiwanych przez 6 tysięcy ro” 
botników. Pięć kopa uległo zupsłasemu zmi- 


szczeniu, 
Londyn, 12 łwietmia 
(E. E). Reuter donosi, iż w sytuacji straj- 


$ 
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kowej w Anglji nastąpiła pomyślna zmiana. 
Nowa konferencja przedstawicieli górników i 
właścicieli kopalń ujawniła obustronne ten 
dencje pojednawicze. Ogół górników zaczyma 
traktować nieprzychylnie sprawę strajku. 
` Londyn, 12 kwietnia. 
(PAT). (Havas). Z kilku okręgów kopal 
niamych donoszą o braku dyscypliny, polega- 
jącej na niestosowaniu się do poleceń Związ- 
ku górników, Wedle oficjalnego pświaądczenia 
48 kopalń jest kompletnie zalanych wodą. 
Londyn, 12 kwietnia 


(PAT). (Havas). Konferencja, w której 


| wzięli udział górnicy i właściciele kopalń, u- 


kuńczyła się wczoraj wieczorem. Z przebiegu 
konferencji nie wydano żadnego komunikatu 
prasowego. 

Lloyd George zaprosił gómików i właści: 
cieli kopalń, aby stawili się jutro oddzielnie 1 
odbyli z nim konferencję. 


W rawie ndszkołoway, 


NOWE PROPOZYCJE NIEMIECKIE, 
Paryż, 12 kwietnia. 

(E. E.). Niektóre ongaay Prasy francur 
skiej i angielskiej zamieszczają wiadomość, 
iż rząd niemiecki zwrócił się do mocarstw 
sprzymierzonych z nowemi propozycjami w 
wprawie moszkodowań. Ogólnie uważane jest 
za niemożliwe podjęcie nowych rokowań w. 
tej sprawie. Niektóre dzienmóki, jak np. „L'Ec- 
lair“ wypowiadają się za wprowadzeniem mo- 
wych sankcji, a mianowicie: okupacji i kon- 


fiskaty kapalń węgla, położonych nad Menem ` 


i Ruhrą, jak również zajęcia całej linji Renu. 
W Paryżu pamuje przekonanie, że Anglja mie 
będzie stawiała trudności w zastosowaniu no- 
'wych sankcji. W niektówch państwach enten- 
ty istnieje tendencja do wszczęcia akcji roze 
jemczej. 
© UDZIAŁ W SANKCJACH, 
Paryż, 12 kwietnia, 

(E. E) Rząd francuski polecił przedsta» 
wicielom swym w państwach, które podpisa- 
ły traktat wersalski, zwrócić się doj rządów 
z zapytaniem, w jakim stopniu zechcą się 
przyczynić do ścisłego wykonania traktatu i 
ewentualnie wziąć udział w sankcjach. Akcja 
ta ma charakter półurzędowy, jednak za parę 
dni ma być wydana w tej sprawie nota urzę: 
dowa. We Francji panuje przexonamie, iż 
Polska i Czechosłowacja wezmą dział m 
sankcjach. 


CZECHOSŁOWACJA A SANKCJE. 
i Praga, 12 kwietnia. 
(E. E.). Czesi. zamieszkali na Górnym 
Śląsku otrzymali rozkaz powrotu do-kraju į 
stawienia się w odpowiednich okręgach mo. 
bilizacyjnych. Rozporządzenie to pozostaje w 
związku z ewentualnym wzięciem udziału 
przez Czechosłowację w sanikcjach przeciwko 
Niemcom, mających być zastosowanemi po- 
cząwszy od dnia 1-go maja. 


MINISTER SIMONS O SPRAWIE ODSZKODOWAŃ 


t Paryż, 12 kwietnia. 
(Œ. E.). „Matin* podaje wywiad swego ko- 
regpondenta w Bernie e niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych dr. Simonsem, który oświad- 
czył między innemi co następuje: 

Musimy prowadzić rokowania, aby módz przed. 
łożyć nowe propozycje, i to przedewszystkiem m 
Francję, bowiem posiada ona głos najważniejszy. 
w sprawie odszkodowań, W rokowaniach musimy 
zerwać z metodami stosowamemi w Spa, natomiast 
użyć innych, m. p. takich, jakie były stosowane w 
Brukseli, gdzie byliśmy na dobre drodze, W dal- 
szym ciągu dr, Simons oświadczył, iż zapatruje 
się on bardziej optymietycznje, aniżeli wielu im- 
nych na łos Niemiec, nie może jednak przed po- 
wrotem do Berlina efożyć żadnych oświadczeń w 
rzędowych, obecnie zaś wyraża jedynie swoje oso- 
biste przekonania, 

Według prasy berlińskiej, koła polityczne i 
dyplomatyczne berltńskie przyjęły ze zdziwieniem 
powyższe wynurzenia Simonsa, Urzędowo ogłoszo- 
no, ik po powrocie Simonsa do Berlina rząd ogłosi 
dokładną deklarację w sprawie odszkodowań, W 
każdym razie faktem jest, iż Simons wyraził za- 
miar przedłożenia nowych propozycji, gdy tym- 
czasem w Mim Spr. Zagr. nio o tem nie wiadomo, 


Walay Zjazd lw. Socjalistów Polskich. 


(Telegram własny). 
ni., 9 kwietnia. 
Walny zjazd Związku Socjalistów Pol. 
sktoh w Stanach Zjednoczonych odbędzie 
się w Rochester (stan New York) w dn. 
28 maja b. r. 3 


W Gdańsku, 
| Gdańsk, 12 kwietnia. 
„ (Œ. E.J Na wtorkowem posiedzeniu sef- 
mu gdańskiego, poszczególne partje złożyły 
deklaracje w sprawie żądanej przez Radę Ligi 
Narodów zmiany Pgp Anai i w imieniu frakcji 
polskiej, poseł dr. Łęgowski złożył nastopu- 
A RAE 
ów. aiai POWIADA brd dokoak 
Gdańsk, 12 kwietnia, 
(E. E.) Koło polskie w sejmie gdańskim 
ało pod adresem senatu następują: 
cą interpelację: czy wiadomo sematowi, że 
nauczyciele uprawiają w szkołach niemiec 


- 
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Młoty a kaja 


Auch Zawodowy: 


Bordin, 12 kwietnia. Z NADZWYCZAJNEJ KOMISJI ROZJEM- 
Ra, (Radio) „Oorriene della Sera“ do CZEJ. 
wiaduje się, że włoski minister spraw zagra- 


NE 1 oświadczył przewodniczącemu rosyj- Ana, A 

; Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza poio- 
lana na podstawie art. 7 Ustawy z dn. 11 mar 
ca 1921 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 26, z dn. 22 
marca 1921 r. poz. 147) w celu zabezpieczenia 
normalnej pracy na roli na obszarze woje- 
wództw: warszawskiego, lubelskiego,. kieleo- 


_(P. A. T. Havas) Depesza z Konstanty- | „ya : 
topola donosi, że Turcy rozpoczęli ofensywę ki ; 1” Poly 4 
od Denizli w kierunku na Serikeri i starają BR p 1921 oda to zywa z 
się otoczyć prawe skrzydło kie, Turcy o | 


4 kwietnia r. b.). 

2) Warunki pracy i płacy dla ordynanju- 
szów (orzeczenie z dn. 7 kwietnia r. b.). 

3) Warunki pracy dla rzemieślników fot 
|warcznych (o ie z dn. 8 kwietnia r. b.). 
4) Warunki pracy i płacy dla komorników 

(orzeczenie z dn. 10 kwietnia r. b.). 


ly tanti miw Aut 


i A 


ich zad sen ordynarjuszów w poszczególnych po- 


ea zz warcznych, oraz 


8) Warunki pracy i płacy dla domomni: 
ków ordynarjuszów. 

"Wynagrodzenie. w gotówce stałych robot- 
[ników S, rola podlegać będzie rewizji co 


uraa 


E musa w aai 
gacja Ligi Narodów, aby objąć 
walce z tyfusem plamistym w Polsce. 

a — Rząd rumuński zawiesił w Czerniowicach 
ws miejscowe pisma ukraińskie. Ą 
E we wednóch w dalszym 


ums 


cowników, gdyż zaiediwie kilka procent urzęd- 
ników do strajku nie przystąpiło.) 
Popara, żądań poepira Zebranie upet 


49° bo 
"Tm areen 
DO KOMITETÓW PARTYJNYCH 

w Szadku, Zduńskiej Wofi, Sieradzu, Złocze- wigi y któ 
wie, Wieluniu, Kaliszu, Turku, Koninie, Kole. kóry SA R CE GE 4 wina 


' Z ramienia Sekretarjatu Generalnego | Dziś w środę posiedzenie zarząd, 
Polskiej Partji Socjal, tow. Helena Sowian- | członkowie zarządu wini być obecni. 


zebrania Wydział Ewidencyjny od 


„ „ROBOTNIE", środa, 18 wiewia 1921 r. 


ca 1921 r. i wyjaśnienie tego orzeczenia z dn. i 


) Ustalenie przestrzeni ziemi pod ziem- | przy ul. Podwale 


dające się z dwóch dań: zupa i 2 jęrzypy (bez 
2) Warunki płacy dla. rzemieślników £ol- jogo zh 20 za), obiad, 


Urząd Walki z Lidwwą w Warszawie prosi osoby, RE 
od których żądano: lub pobrano cery nadmierne | dioaz: 
r nie R AE A E N 
tem Urzędowi we Do E opa pociagnie 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


BĘ rm RA * pech Tow st. 


od dnia 14 b. m. nie będzie czynnym dla wpisów sekoj « sa zwą 
i przyjmowania wkładek, wyłącznie będą tylko. wanie sekcji eugenicznej ma zjazd 


WYPADKI. 


-Dodatkowa Aprowitacja Fototoieza 


Miejska Komisją Kwalitikacyjna do spraw aprowizacji dodatkowej zawiadamia, iż od dnia 

16 Wwwietnia r, b. wydawana będzie : 
i za m. październik r, wb, mąka pszenna po 9 i pół funte za mk, 95— Ac 
za m, grudzień w+ ¿po 19 i pół funta za mk, 195— pa 

t Przedsiębiorstwa i iistytucje, zakwalifikowane do dodatkowej aprowizneji wiuny się agia 


szać z y PORE PPE wc w porządku masiępującym: firmy, zAczy. . 
nające r 
od A,B  — 15 kwietnia MN —2 kwietnia 
O, D, B — 16 ʻ i O PD 
LAF, Gasa Are R — 2 ” : 
e7 H, 3- — 19 » a. 8 — 28 » 2 

K, — 20 » T U — 27 » 
oliwy m W Z —238 


, Mstopad (10 4 pół funta mąki pensadi) 
i A OE EN paki ACC BA boke kaszy) z wyjątkiem firm, wykreślonych - 
z rejestrów w myśl ogłoszenia z dnia 13 lutego t: b. — minny wię ngłasić po odhiór dyspozycji m dm, 
14 kwietnia r, b. Po tym terminie późniejsze zgłoszenia wwrględniane zupełie nie będą. ca 
DRE 
Jadłodajnia dlia inteligencji, Komitet Ratun- |no mwystrzałami z rewolwerów małżonków Tome 


kowy przy. Minisierjum Prac i Opieki deca ie ndk Katarzynę Kow, Naczelnik urzędu Tiled 


y policji olog warszawskiego, p 

szwem mając pówne dane, że jednym ze - 
Fdmego mordu jest Jan Siamiuta, 

cz zw, sa Ea cj zaw ia: kieren o tem mie 


W jadłodajni tej wydawano są obiady, skita- Bada: 


Obiady wydawane. są od goda. 424) do Gef, [ni 
W sprawie lichwy mieszkaniowej, Okręgowy |iuny 


ła mr, 
aarych, eye iz do Ear RA w 
Staniuły, Osuchówny. 
27, „policja, matar: rzeczami, i 
iz pabuniu m Koll w. nowe. zaś 
kowej nosiła <Osuthówna, Z dalszych 
meń mordercy wymika, że zaraz pa zabójstwie 
wszyscy sprawcy napedu wdali się do mieszkania 
Radolińskiego, gdzie nastąpi! podział łupów, 
| Nastopnies: zostal schwytany przeq wywiadowcę te- 
i80} wrzę zego va rogu w, Lesma i Karot 
kowej Antoni: Temcz:ta. Podeważ usiłował om um- 
„kmat zosłał pew: melony pieciomma ulemi, Tom- 
nie przyznaje się do pepadu na Ko'ków, c 
* bosch on’ w szpitały więziennym 
= Prya kolej ma Radoliiskiego, Ioórsgij też 
uięa przed kilku Baai iemi paca AE 
redzymińskiego w mieszkewiu jego przy 
o kici w 7 ozpitatu Molkotowsicim | -sej nr. 70, lecz zarez ma ukey orryszek, i 
ży. aotychc dza mp: Tarei któ: |> ciemności, zdołał umikmać, mmo, że damo za | 
ew ogólnym |szereg strzaów rewcjwerowych i karabicowydh ' 
W piwmicy wspomnżenega domu policja 6 | 
rewolwenów, Urząd śledczy okręgu warsza wsk 
wież awa! Slertzić niebezpeamego 
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„ROBOTNIK“, środa, 18 kwietnia 1021 r. Nr. 85 


Polish Navigation Co., Inc. 
(Towarzystwo Polskiej Żeglugi Morskiej) * 


1821 Broadway New-York. 


Biuro: Gdańsk. nogi Biuro: Gdańsk 
15 Hundegasse z prp i 


Jowarzysiwo należące do ludu wychódźiwa polskiego 


Zawiadamiamy niniejszem, że pierwszy okręt pod flagą polską, własność 


„Towarzystwa Polskiej Żeglugi Morskiej: 


„Józef Piłsudski" 


"wychodzi z Gdańska w połowie maja b. r. 


~ 


Sprzedaż biletów okrętówych w biurach w Gdańsku i od połowy kwietnia w Warszawie. 


Parowiec luksusowy: pasażerski i pocztowy, pojemności 6500 ton. Wszystkie klasy w wy- 
godnych i hygienicznych kajutach, Zawiera miejsca dla tysiąca pasażerów i pomieszczenie dla 
3000 tonn towaru. Oficerowie—Polacy, kuchnia i usługa— polskie. —Muzyka.—Rozrywki. —Zape- 


. wniona pierwszorzędna własna opieka lekarska, Własna asekuracja osób i bagażu. Komunikacja 


bez przesiadanią. Załatwianie wszelkich formalności w czasie podróży i przy wylądowaniu, Tele- 
graf bez drutu. 


ZA ZARZĄD 
Prezes Fl. A. Szymański 


Wice-Prezes KK. S. Pomierski 
Dyrektor, Skarbnik-Sekretarz Jan K. Strzelecki. 


Podróżujcie na czysto polskich okrętach. 


~: 
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3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu ua rok 1921 ; l E 7 aan mate wt wa dniu ar debii solidnych je a kuj Wiadomość $ PORĄ 

4) Uchwalenie powiększenia kapitalu zakładowego spólki; otie dw bm prywatnych Okazyjna wyprzedaż naj „Robotnika” War 

6) oaar "OS o: Walnego Zgromadzenia akk- będzie się Zobrosie i z nforma- Aloa gwarantowanej dobroci Ro cz 1908 Sa rzodu” 
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Wzywomy o najliczniejsze ść 
7) Wolne wnioski. przybycie. Sar ie. ważna. Wiadomość w biurze 22 
Stosownie dn. $ 23 Stałutu Tow. wlasciciele aloji korzy- | PTEZNIOY. Sorewa warna PAUĘGUA onge na, biyszezaca, | Feliksa Stattera 


stają z prawa głosu o ile akóje zostały zapisane w ARE Oliwiarki Stani Stain" zu bał wtyk w najnowszych kolorach nadeszła. Kraków, Grodzka 13. 


T-wa na ich imię co najmniej na 7 dni przed terminem W. składzie Mieczysław Poznański, | r Saló Nalewki 11 w A 
go Zgromadzenia. Marszałkowska 72, tel. 51-65. | "972 e eiaa 


Redaktor naczelny; dr. F, Perl. Odbito w drukarni „Robotnika™”, Wareeka 7. Wydźwęś: Rada Nacz, P. P, S. 


